
Wyehodtl n e  wtnreh, e*w#rlek 1 
•obole. Co sobotę Jołaosony jest 
•rlmsź R o t m e l t o i c l .  pJnua hu 
potylhowi I *®bawle. Prenume
rata Gazety s Dodatkiem 1 Hozntal- 
to iclami na kwartał, dla odbiera
jących w samym Lwowie 4 *r. 
4 1  kr-, na pocztamcie lwowskim 
0  *r. t *  kr., na wszelkich innych 
fjoestamtach 6 ar. S6 hr.zn.konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa raay tył# co kwartalna.

O S - S E E T A

Ł W O W S K Ł

D o d a t e k  da Gazety Lw ow skłeł
obejmuje doniesienia urzędowe I 
prywatne. Za umirszczenir w D o
datku płaci się od wiersza w pób- 
kolumnie ( drukiem garmort ) za 
pierwszy rac S k r ., e n  hażdrn 
następujący raz tytko po 1 t} t  kr. 
mon. konw. Za wicksse litery płaci 
»Ię wedle tego ile na aw ycsajay 
druk obrachowane miejsca aaj- 
iuą. Hedahcyja Gazety Lwowskid] 
przyjm uje tylko frankowane tfsty.

S o b o ta W  1 3 1 . S . l i s to p a d a  1 § 4 V .

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe: Z  W iednia: Cesarstwo Ich -  

mość opus7.cr.aja Szonbrunn.
Wiadomości %ayranic%ne: A u g l i j a :  Burz*

liwe zgrom adzenie .  _
F r a n c y j a : M arszałek  G era rd  do swoich to

warzyszy gwardyi narodowej. —  Prawo p rze 
trząsania okrętów. “ * Dokończenie mowy p. 
L am art in e  w obron ie  dążności p rzem ysłow ej 
naszego w ieku .

W o ł o s z c z y z n a :  K s i ą ż ę  G h i k a  z ł o 
ż o n y  z s w o j ó j  g o d n o ś c i .

S e r b i j a  : W ysoka P o r ta  po tw ierdza  nowego 
księcia.

Noiciny Lwowskie
P ro je k t k o le i że lazn ćj w G alicyi. (Ciąg dalszy.)

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i e d n i a .  —

Jego Ces. K ró l. Mość Cesarz i Cesarzowa za
kończy li swój tegoroczmy poby t na wsi i p rzy
byli w c z o ra j, dn ia  SOgo b. m . w najpoządań- 
szem  zdrow ia z c. k . le tn ieg o  p a ła c a  S z o n b ru n a  
z p o w ro tem  do cesarsk iego  zam ku .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W ielka Iirytanija ilrlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  22.  p a ź d z i e r n i k a .  

Jego  Ces. Mość Arcyksiążę Austry jacki F ry d e ry k  
odbywając podróż po A nglii ,  u d a ł  się także  do. 
Szkocyi l  a w nas tępny  w to rek  spodziewany 
je s t  z pow ro tem  w Londynie .

W  R o c h e s te r  zaproszono te m i  dniami w ybor
ców m ias ta  na zgromadzenie. W obwieszcze
n iach  poprzy lep ianych  n a  rogach  u lic  oznaj
m iono , iź zam ia rem  tego  zgromadzenia j e s t , 
zawiązać p a r  tyję  n ie p o d le g łą ,  k tó raby  ani wi- 
gom  ani torysom nie dozwalała na  s ieb ie  wpłyvtfti. 
Około  150 osób, m iędzy  in n e m i  Chartyści, so-

cy ja l iśc i , tudzież  k i lk u  wigów i torysów zn a j
dowało się na powyzszćm posiedzeniu  w sati 
h o te lu  na d rug iem  p ię trze .  A ze Chartyści 
sk ładali  większą liczbę, p rzeto  z grona ich  wy
b ran o  p re z y d e n te m  szewca. Poczćm  tenże  od
czytał mowę, w k tó re j  powstając mocno na to 
rysów i wigów, okazywał p o trzeb ę  m ianow ania  
wydziału , i u tw orzenia  trzeciej p a r ty i , a z tej, 
żeby m ieszczanie wysłali do izby niższej zacnego 
m ę ż a  , k tóryby  się u ją ł  za  sp raw ą ubogich  i 
nad  te m  p ra c o w a ł , aby pow szechne prawo 
głosowania i ta jn e  głosowanie zaprowadzono. 
J e d e n  z torysów , pan  P o y n e  oświadczył, ze 
się u tw orzen iu  na ta k ic h  zasadach opartego  
wydziału sprzeciwić m usi.  J e d e n  z przew od- 
ców C hartystów siedzących po praw ej r ę c e  
p re z y d e n ta , zerwał się n a tychm ias t  z swego 
m ie jsca  , i wrzeszcząc s traszn ie  ż ą d a ł , aby po- 
m ienionego torysa n iezwłocznie p rzez  okno wy
rzucono. T o  wywołało roz ją trzen ie  party i , 
p rzezco  wszczęła się porządua w a l k a ; powy- 
w racano i po łam ano stoły i k rz e s ła ,  i nastąp iła  
scena, k tó re j  opisać niepodobna. Nareszcie  
p rzybyła  policyja, k tó ra  zaprowadziwszy mów cę 
radykalistów  na o d w a c h , Bpoltojność p rzyw ró
ciła. P rze to  u tw orzenie  partyi n iepodleg łć j 
w  R o ch es te r  n a  pom yślniejszy  czas odłożono.

F r a n c y ja .
Z P a r y ż a  d n i a  23.  p a ź d z i e r n i k a .  M ar

szałek  G e r a r d  rozkazem  dziennym  z dnia 
wczorajszego pożegnał się z gwardyją narodowa 
d e p a r ta m e n tu  Sekwany. Rozkaz te n  b rzm i j a k  
n as tęp u je  : rParyż  dnia 22. paźdz ie rn ika  1842.
Kochani towarzysze I. K ról z e  w zględu na  sła
bość m ego z d ro w ia , wezwał m n ie  do m n ie j  
czynnego z a t ru d n ie n ia , niż j e s t  urzędow anie  
naczelnego dowódcy gwardyi narodowej. N im  
się z W am i ro z s ta n ę ,  w in ienem  W am  podzię . 
kować za po łożone we m n ie  z a u fa n ie , i za n ie
zm ordow aną gorliw ość , z ja k ą śc ie  m n ie  w spie
ra l i  w p e łn ien iu  tak  ważnej i tak  narodowej 
p o w in n o śc i , j a k a  p rzez  insty tacy je  nasze na.
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milicyję m ie jsk ą  je s t  włożona. W ew n ę trzn e  
p rzekonan ie  raó*! m i ,  ze podczas cz te rech  
l a t ,  gdym  stał na Waszem czele, t alt Wy jako 
i j a  byliśmy wiewiymi naszem u p ięk n em u  h a 
s łu  , i żeśmy uczynili to w szys tko , czego się 
Ii ról i F rancy ja  po naszym  patryjotyzmie spo
dziewać mogli. T o  przekonanie  i pam ięć  licz
n y c h  dowodów miłości i poważania , k tó reśc ie  
m n ie  okazyw ali ,  będą mi wszędzie towarzy
szy ć ,  i u  k re su  długiego zawodu m ego będą 
dla  m nie  najsłodszą nagrodą, o k tó rą  k iedyko l
w iek sie ub iega łem . —  P o ch leb n ą  sym patyję , 
j a k ą  ciągle spostrzega łem  w szeregach  Waszych, 
p rzen ie s iec ie  na m ojego następcę , walecznego 
je n e ra ła  J a c i j u e m i n o t ;  położone dla k ra ju  
jeg o  zasługi, poczciwość, n ieposzlakowany cha
r a k t e r  i znane jego poświecenie się d la  dobra 
legijonów narodowych, k tó ry m  przewodzić b ę 
dzie , są dla Was ju z  up rzed n ią  r ę k o jm ią ,  ze 
on zaufanie W asze  usprawiedliw i. (Podpis.) 
M arszałek  h rab ia  G e r a r  d.«

Sprawa o dalszem  trw aniu  lu b  zniesieniu 
t r a k ta tu  obopólnego p rze trząsan ia  okrętów, 
b ę d z ie  w nas tępnych  m iesiącach  rozstrzygnięta. 
W iadom o , iż do wykonania rzeczonego prawa 
je-e s trony  m ary n ark i  wojennej jednego narodu, 
p rzec iw  k u p ie c k im  okrę tom  drugiego, po trzeba  
osobnego przyw ile ju  od rządu  t e g o  państwa, 
p rz e c iw  k tórego  banderze  , is tnące trak ta ty  
w  działanie wejść m ają . A że f ran cu zk ie  przywi
l e j e  , wydane dla angie lskich  o k rę tó w ,  ważne 
są  ty lko do m iesiąca lutego w przyszłym roku, 
w iec  takowe powinny być do tego czasu albo 
odnowione , albo też wzajemne prawo p rze trzą
sania  okrę tów  sarno przez się dc facio  ustanie. 
Z a p e w n ia ją , ze poseł a n g ie lsk i , lord  Cowley, 
od czasu swego pow rotu  do Paryża , uczyni! 
ju z  w zm iankę o tym  przedmiocie , ale  jeszcze 
n ie  s ły c h a ć , j a k ą  m u  na to p. G u i z o t dał 
odpowiedź.

f  Dokończenie. J
Przeciwnicy dążności przemysłowej naszego 

wieku wskazują na Angliję , k tó ra  b u ła te m  
p rz  mocy zm usza  cały świat,  i wszystkie na
rody do handlowego uczestnictwa z p rz e m y 
słowym Albionem. Nie chcę  ani o s k a rż a ć , 
ani tez stawać w obron ie  Anglików. TYyroki, 
k tó r e  je d e n  naród o d rug im  wydaje , w  obli
czu dziejów nie m ają  tak  wielkićj wagi. N iech  
m i  je d n a k  wolno Lodzie wskazać na olbrzy
m ią  różnicę  , która zachodzi m iędzy podboja
m i  pod ję lcm i w hnię przem yelow ości, choć 
takow e noszą na sobie cech ę  okrucieństw a i 
gwałtu , a krwawa grab ie ją  orężnych  zaborów, 
w sp ie ran y ch  t łu m am i zoldactwa, Za ś ladem

rzym skich  orłów sz la^ru ina  i zniszczenie. Cóź 
zaś widzimy t a m,  gdzie się T y r u s , l ia r tago  i 
Anglija pojawiły z oliwną p rzem ysłu  gałązką?  
Oto widzimy k o lo n i je ,  targowiska narodów 
oświatę i wzrastającą liczbę  konsum en tów  i 
p roducentów . I ja ' się piszę na to zdanie , ze  
należy ubolew ać nad n iespraw iedliw a wojna 
m iędzy Angliją a Chinami , k tó rą  te  na
rody o han d e l  op ium  obecnie  toczą. Gdy się 
je d n a k  na tę  sp raw ę  nie  zap a tru ję  za stano
wiska żm udnego h istoryka, zszywającego lu ź n e  
faltta , ale  ze stanowiska dzicjopisa-lilozofa, 
obejmującego okiem  ducha cały szereg  zba
w iennych  dla przyszłćj cywilizacyi wypadków, 
k tó re  się z tych  faktów wywiną, jakaś  o tucha  
w s tępu je  do .m oje j  d uszy ,  zabory Anglików i 
krzywdy Chińczyków nie  okazują mi sic w ta k  
razącein  świetle . Któż w ie ,  azali pierwszy 
strza ł a rm a tn i  z pok ładu  handlowego o k rę tu  
na  począ tku  chińskiej wojuy, nie otworzył b ra 
m y  do nowego świata ? Któż wie, azali ten  s trzał 
działowy nie był h a s łem  zbra tan ia  się cz leryslu  
milijonów dzielnego p lem ien ia  z wielką e u ro 
pe jską  rodziną ludów? A jeź l i  to s tanie  się 
czynem, o czem wątpić nie należy, jak aż  świe
tna  przyszłość otwiera się naszym oezoin ! —  
Z e  o zjawiskach w przem ysłowym  św ie c ie , 
choćby m ałoznaczących nie należy pospiesznie, 
dorywczo, ale z wielką wyrokować oględnością, 
przytoczę tu  trzy  zdarzenia na początku ze
szłego w ieku, żadnej na pozór n iem ające  w ar
tości, zrządzone tra fem , czyli w grunc ie  rzeczy 
zdziałane rę k ą  wszechm ocnej O patrzności!  
W  r. 1768, je ź l i  się n ie  i n y l ę , przywieziono 
po raz p ie rw sz y , dla gub e rn a to ra  Iudyjów j a 
ko osobliwość kilka listków h e r b a t y , a te raz  
liczne lloty trzechm asztow ych  okrę tów  p rz e 
rzynają O cean  i zaopa tru ją  Angliję , N iemcy, 
Kossyją, Szwajcaryja ładunkam i herbaty* k tó 
ra  te raz  je s t  zam iennym  a r ty k u łe m  m iędzy  
dwoma częściami świata. Idźmy dalej. — P rzed  
czterdziestą  la ty  n iespe łna  przywieziono Ba
szy EgipLu krzew  b aw ełny ; roślinę tę  zaczęto 
uprawiać na żu ław ach  Nilu, a dziś zajm uje się 
większa połowa okrę tów  na Ś ródz iem nem  m o 
rzu  t ran sp o r tem  bawełny z nad brzegów Nilu  
do E u ro p y .  Ale na te in  nie koniec. Kwitną
ca k u l tu r a  bawełny daje popęd p o l i ty c e , że 
odszukuje  napow rót zapom nianej p rzez  k i lka  
wieków najkrótszej drogi do Iudyjów cieśniną 
Suez, i łączy tym  sposobem  oba kontynenty . 
T rzec ie  nakonicc zjawisko w świecie p rzem y
słowym je s t  n a s tę p u ją c e : P rzed  p ięćdziesią t  
laty odkrywa angielski maszynista o lbrzymią 
s i łę  pary  i stwarza maszynę parową. D z ie łem  
tych  t r z e c h  nadzwyczajnych zjawisk w świecio
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przemysłowym j e s t ,  ze użyje tego wyr azu,  
pow tórne stworzenie świata w względzie jeo- 
grallcznym, politycznym,' m ora lnym  i hand lo 
wym, bra ters tw o ludów, zlanie się p lem ion, ob
cych sobie językiem , obyczajem, religiją  i oso- 
b is tem i in te re sa m i ,  w jed n ą  w ęzłem  przemy- 
slowości zespolona rodzinę. Cała ludzkość wzro
śnie  na m ęża, silnego d u c h e m  jed n o śc i ,  a ja- 
ltą na te j  d rodze człowieczeństwo spe łn i mi- 
Bjje, to zakryło  prze ! okiein ludzkiein , to ty l
ko  Bogu wiadomo. Nareszcie na n iepozytym  
gruncie  przemysłowosei wzniesie się w ym arzo
n a  przez filozofów i świaloburców m onarch ija  
uniw ersa lna  ; nie ro z u m ie m  tu m onarchii  p o 
li tycznej, ale m onarch ijn  un iw ersa lną  in tcli-  
gencyi, han d lu ,  p r z e m y s łu , m o narch iję  ideów.
T a k  dzielną i potężną  je s t  przemysłowośc ! 
R óżne  gałęzie iudustry i dają miaro pos tępu  
na drodze cywilizacyi, k tó rą  ludzkość od wie
k u  do wieku  odbywa. Namże przystoi teraz 
po tęp iać  przem ysłow ośc , kłaść je j  rozwijaniu 
ta m ę  ? Juz  za późno zawracać się z o tw a r te 
go gościńca, pos tępu jm y  dalej 1 Świat się p rze 
o b raża ,  i s ta je  się coraz bardziej p rzem ysło
wym i dem okratycznym  , gdyż przemysłowośc 
i de inohracyja  sa to b liźnie  siostry. Cóż po
cząć? Mamyź nie s łuchać  głosu, k tó ry m  duch 
czasu do nas p rzem aw ia  ? JMamyż się wycofać 
z powinności, k tó rą  na nas Opatrzność w k ła 
da, gdy tak  wielkie tak  ważne zadania stawi 
p rzed  nam i ? M amyż pozam ykać warsztaty, po 
druzgotać maszyny, wstrzymać masy w drodze 
pos tęp o w ej?  O nie, ty lko  odważnie',  a podo
łam y  zadaniom d u ch a  czasu i złam iem y wszel
k ie  W  tej m ierze  zawady. Świat cały zam ie
n i ł  się w pracownię iudustryi, chciejm yż ją  
u sz lache tn ić  duchem , a om iniem y tę  skałę ,  o 
k tó rą  przemysłowośc trąciła  tam , gdzie się bez
duszne serca  tylko z ło tem u  cielcowi bogactwa 
k łaniały. Szanowny m owco zerw ałeś  przepa- 
a k ę , i wskazałeś n am  raka  p rzem ysłow ości: 
nędzę , zbrodnie , zwrzodowacenie se rca  klasy 
p racu jące j .  W yrzekłeś przy le m  słowo c h rze 
ścijańskiej w ia r y , k tó re  m a się kiedyś stać 
dogm atem  wiary p o l i ty c z n e j , mówiłeś o do
broczynności. O m ój B a n ie , dobroczynność i 
naszem  has łem . Świadczę się m oim i kolega
m i,  ze wszystkie nasze usiłowania m ia ły  na 
c e lu  polepszyć los p racu jącej  klasy. Nie na
leżym y bynajm nie j do liczby bezdusznych eko
nomistów, k tórzy wytrącając ubóstwo nito p lu 
gawy owad z społeczeństwa narodów, egoizm i 
kon liu rency ję  sadowią na  tronie  przemysłowo
ści. W iem y  i wierzymy , że społeczeństwo 
powinno d z ia ła ć , ożywiać , zasiewać dla przy
szłości , w ie m y , że  m a ją te k  skropiony łzami

ubóstwa je s t  grabieżą, jeź l i  nie czeirr gorszem: 
w iem y , że polityka wsparta um ieję tnością  i 
trosk liw em  na dobro pub liczne  baczen iem  doj
dzie do tego k r e s u ,  gdzie nas wiedzie religi- 
ja  po drodze cnoty, czyli innem i słowy , poli
tyka przyjdzie do tego przekonania , że t rzeba  
nieść u lgę  tam, gdzie m ożna ulżyć b rzem ie
nia , że trzeba  uporządkować te siły narodu, 
ltlóre się uporządkow ać dadzą , czyli je* 
dnćin słowcin , polityka zaprowadzi równowa
gą między wszyslkiemi gałęziami przemysłowo- 
sci. Nic moztia przeczyć , że największe trze
ba przebywać trudności, k tó rych  tu  pobieżnie 
dotknąć chcem y. Praca, zniesienie wszelk ich  
ta m  w podejm owaniu pracy  i konkurencyja ,  
oto są trzy  kardyna lne  n iezm ienne  ustawy pu 
blicznego m ają tku .  Prawo nalury  każe p ra 
cować , to m u  praw u podlega d u ch  i m a te ry -  
ja .  W wyborze pracy  powinien każdy m ieć  
wszelka w olność , a w wykonywaniu je j  żadnej 
innej nie znać granicy, nad g ran icę  współu- 
bicgauia się z innym i pracow nikam i. In n e j  
nic masz-ustawy po-za je j  o b rę b e m  natrafia
m y na  samowoluość i uc iem iężen ie .  W iem  o 
lem , ze są pomiędzy nam i ludzie, którzy m ie 
niąc się świecznikami cywilizacyi przcm yśli-  
waj?  °  gwałtownej re fo rm ie  w rozgalunkows- 
n iu  pracy i o podzielę  pub licznego  m a ją tk u ,  
l f lucz  do ta jn ików  czasu sam  tylko c/.as po
siada. Azali więc w następstw ie  la l  wolność 
będzie  się mogła ostać b ez  sprawiedliwości, 
tego nie  w iem ; to ty lko  wiem, że przy te ra 
źniejszym stanic oświaty , sprawiedliwość j e s t  
nieodłącznym  towarzyszem wolności, i że m u 
se m  organizować i gatunkować p racę  znaczy 
tyle, co zaprowadzać w towarzystwie kasty In -  
dyjanow , i zam iast rozwijającej się równości 
naszego w ieku, stawiać ołtarze przem ysłow ej 
tyranii. Mimo to wyznać je d n a k  n a le ż y , że  
sam a kon k u ren cy ja  n ie  m oże w płynąć zba
wiennie  na  dobro robotników ,  gdyż kon- 
k u rency ja  otwiera szerokie  pole sam olubstwu- 
I lon k u ren cy ja  n ie  zna litości, je j  g o d łe m : 
Niech cały świat zaginie, abym  tylko j a  sio 
zbogacił I J\la8zże d u c h e m  bra te rs tw a  ożywio
ne  towarzystwo patrzyć spokojnie , jak  współ- 
ubiegauie się^ zrujnowawszy jaką  gałąź p rz e 
mysłu, wydziera n ędznem u  wyrobnikowi ostatni 
kęs  ch leba  z bezwładnej od głodu d ło n i?  
Czylez i towarzystwo m a wołać na niego r 
»Uinieraj z głodu!* Najwyższym dogm atem  to
warzystwa nie m oże być śm ierć, ale życie r 
czyli p raca  i ch leb  ! T a in  więc zdążać po trze 
ba, gdzie powiewa godło : Aimer*c’est saroń" 
(Miłość a wiedza to jedno.)  Po-za księgam i 
ustaw, i ekonom iczncm i s rs tcm a ta in i  j e s t  inny
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ś w ia t , świat miłości. Bez współczucia  b ra te r 
stwa, tego boskiego prom ien ia ,  nie masz społe
czeństwa, k ló reby  nie u legło pod c ięża rem  egoi
zm u nędzy i brzywdy. T y lk o  miłość blizuie- 
go je s t  tym  dobrym  d u c h e m ,  k tóry  zdoła uga
sić walkę, k tó ra  chciwość raz  po raz w towa-e '  o « \  1
rzystwie zazega. O tóż  społeczeństwo polity
czne  , n ie  powinno być n iem y m  świadkiem 
w alk i  m iędzy  bogactwem a ubóstw em , ale czu
wać, aby lam , gdzie niedola wyciąga ręk ę ,  by
ła  pom oc  na podoręczu, aby, skoro nie stanie 
pracy, wesprzeć na  jak iś  czas da tk iem , aby na
reszcie  utworzyć fundusz  zapomogi dla p r a 
cującej klasy. W szędzie  i zawsze uito  O p a 
trzność  pow inno czuwać społeczeństw o nad 
swoimi braćm i, gdyż wszyscy są ogniwami j e 
dnego łańcucha , członkam i ludow ej rodziny. 
A le  czy p o d o b n a , aby t e n  d u ch  opiekuńczy  
towarzystwa był zawsze i wszędzie o becD ym , 
i zawsze zdołał nieść u lg ę  w n ied o l i?  Ja  nie 
w ątp ię  bynajm nie j.  Towarzystwo bow iem  k a rm i 
w swojćj p iers i  miłość, w szechw ładną twórczy
n i ę , potężniejszą nad sam  jen ijusz ,  k tó ry  ty lko 
j e s t  u d z ia łem  r o z u m u , miłość bliźniego zaś 
n a m ię tn ą  cnotą  serca .  T a  nam iętność  k ie ru je  
w iek iem  naszym, zdążającym  do u sz lach e tn ie 
n ia  ludzkości. Onato zapaliła pochodn ię  fran -  
cuzltie j rew olucyi w imię b ra te rs tw a  pojętego 
w d u c h u  ewanielii ś. i prawdziwej cnoty. O nato  
w yrzek ła  to wzniosłe s łow o : równość, uświęconą 
p rz e z  re lig iję  , i onato w yrzehm e w kró tce  to 
jeszcze  wznioślejsze słowo : m iłość b ra te rska .
Dawniej pa trzy ła  polityka  ty lko  na wyższe , 
te ra z  i na  niższe warstwy w społeczeństwie. 
D aw nie j  chodziło polityce tylko o siłą m a te ry -  
ja ln ą  , te raz  o siłę  m oralną . T e ra z  s tanie  się 
po li tyka  r e l i g i j ą , gdyż po p ro m ien iu  miłości 
b ra te rsk ie j  wzięci do ź ró d ła  wszelkiej świa
tłości , i tam  znajdzie swoje boskie  prawa. 
Idąc  w ięc za p rzem ysłow ą i dem okra tyczną  
dążnością naszego w iek u ,ch c ie jm y  każdy w swo
im  zakresie  p racow ać  nad udoskona len iem  spo
łeczeństw a I

W artość  wszystkich dyjam entów, p e re ł  i d ro
g ich  k a m ie n i ,  k tó re  posiada k o ro n a ,  wynosi 
b e z  oprawy do 20.900,260 fr .  L iczba  i c h : 
61,312 a ważą do 18,751 karatów.

W iadomości z A lgieru zamieszczono w  dzleń- 
n i l tach  p a ry z k ic h ,  donoszą : zK o łum na  pod 
dow ództw em  j e n e r a ła  B u  g e  a u  d odbywała 
dn ia  6. października dalszy pochód do Med- 
s zan y ;  zdaje  s ię ,  że n Je stoczy żadne j w a ln e j  
n t a r c z k i , zw łaszcza , je ż e l i  p le m ię  Bibanów 
dobrowolnie  się p o d d a ;  B e n i - Salem ow ie  do
tychczas s i ę  nie pojawili. Podpu łkow nik  S a i n t -  
A r n a u J j  k o m e n d a n t  M iliany, ru szy ł  w p o 

chód dnia 2. październ ika  z k o rp u se m  liOO 
ludzi d la  odwidzenia a w po trzeb n y m  razie 
i ska rcen ia  tych p l e m io n , k tó re  jęczm ien ia  
do magazynów Miliany dostawić n ie  chciały. 
Batalijon  drugiego p u łk u  linijowego odszedł 
do I ło n s ta n ty n y , aby się ta m  z ru c h o m a  k o 
lu m n ą  je n e ra ła  N e g r i  e r  połączyć.*

W  o ło sz c z y z n a .
Z  B u l t a r e s t u  d n i a  26.  p a ź d z i e r 

n i k a  1 8 4 2.
P od ług  niezawodnych wiadomości z Konstan

tynopola  , złożyła W ysoka P o r ta  , H ospodara 
Wołoszczyzny A lexandra  l is ięcia G h i k ę  z jego  
godności.

Komisarz tu re c k i  przyby ł j u ż  d o k w a ra n ta n y  
Księztwa Wołoskiego z dotyczącym się tej sprawy 
hatliszeryfem  S u ł ta n a ,  i tem i dniami j e s t  w na- 
szem  m ieśc ie  spodziewany.

Dnia 26. b. m . złożył książę G h  i k  a rządy 
w rę c e  tymczasowej B ejencyi QKaimakamf) o r 
ganicznym  s ta tu te m  u s tanow ione j , sk ładającej 
się z W ielkiego Banna Wołoszczyzny, W ielkiego 
D w orn ika  spraw  w ew nętrznych , i W ielkiego Lo- 
goteta  sprawiedliwości.

Po zwołaniu d ep u tow anych  na  nadzwyczaj
n e  je n e ra ln e  zgrom adzenie  p rzys tąp ią  w cza
sie i na  sposób p rzez  s ta tu t  organiczny ozna
czony do wyboru nowego księcia Wołoszczyzny.

D nia  26. b. m . od jech a ł  z tąd  książę G h ika  
ze swoją ś w i tą , aby udać  się p rzez Sybiu 
H erm ansz tad t)  do c. k. pańs tw  austry jack ich .

W y p ad ek  t e n  n ie  n a ru szy ł  w n iczem  p u 
b licznego p o rząd k u  i pokoju .

S e rb jja *
Z  B elg radu  pod d n iem  17. październ ika  do

noszą , że  W ysoka P o r ta  pod d n iem  10. p a ź 
dz ie rn ika  tak  złożenie z u rz ę d u  ks ięc ia  M 1- 
c h a ł a , jako też  nowy wybór syna J e r z e  g.o 
C z e r n y  potw ierdziła .

I o w in y  lw ow skie*
P ogrzeb  zwłok I g n a c e g o  h r .  S k a r b k a .  

Jego  C. K. Mości rzeczywistego ta jnego B adcy 
i Podkom orzego , W. Łowczego B ró les tw  Gali- 
cyi i L o d o m e ry l ,  o rd e ru  aus tr .  L eopo lda  ko* 
m a n d o ra ,  rozpoczą ł  się w dn iu  3. b. m . o go
dzinie lO tej p rzed  połudn iem . Prowadził ciało 
JW . J X .  O pa t  B r o n i e w s k i ,  poprzedzony d u 
chow ieństw em  swiecltiem i zakonnńm  wszyst
k ich  k lasz to rów , a lu m n a m i  obudwócli sem i- 
nary jów  > s ie ro tam i zak ładu  Sióstr  miłosierdzia-



Z a k a ra w a n e m  pom im o sło tnej po ry  po s tęp o 
wało liczne grono k rew nych ,  p rzy jac ió ł ,  wyż
szych u rzędn ików  i o b y w a te l i , dom ow ników , 
s łu g ,  wśród zeb rane j  t łu m n ie  publiczności. 
Orszak pogrzebowy ruszywszy z p rzed  dom u 
zm arłego  u d a ł  się długą u licą  po pod kościół 
j e z u ic k i , p o te m  p rz e z  ry n ek  do kościoła ka- 
le d ra l i ie g o , zkąd po odby tem  ża łobnem  nabo
żeństw ie  ciało do rogatki łyczakowskiej u ro 
czyście odprowadzone , zostało n a  wieczny 
spoczynek  wywiezione do grobu familijnego 
w Bursztynie .

W  tes tam en c ie  13go l ipca  r . b. sporządzo
n y m ,  zm ar ły  te raz  h r .  S k a r b e k  przeznaczył 
n a  wybudowanie d o m u , szp ita lu  i kaplicy dla 
Sióstr miłosierdzia  w B u r s z t y n i e  20,000 zr. 
m .  k - , a n a  fundusz  wieczysty d la  tychże  
60.000 zr. m . k. , w kładając na  n ie  obowiązek 
utrzym yw ania  b ezp ła tn ie  cho rych  i ka lek , i wy
chowywania siero t z państw a Bursztyna. O b
darzył także  dom ow ników ; u rzęd n ik o m  w do
b r a c h  swoich pensyje  dożywotnie w yznaczy ł,  
w łościanom  p ań s tw a  B ursz tyna  i wsiów Koro- 
atawic i Stasiowej W o l i , długi i zaległości daro
wał ; w powinnościach zaś w łościańskich  wszyst
k ich  dó b r  s w o ic h , u lg i różne  p o r o b i ł ; nako- 
n iec  b ib l io te k ę , zbiory m in e r a łó w , konchy- 
l ió w , z w ie rz ą t , in s t ru m e n ta  fizyczne , c h e 
m iczne  , r y c in y , r y s u n k i , n a  wieczne czasy 
dła u ż y tk u  publiczności Z a k ł a d o w i  im ienia  
O s s o l i ń s k i c h  p rzekazał.  W iadom o wszyst
k im  , że  dawniej m iasto  B ursz tyn  po dw ukro t
n y m  pożarze dwakroć ozdobnie odbudował. 
T a k  zs tąp ił  do grobu z  ża lem  i błogosławień
s tw em  w ie lu  i każdy przy jac ie l  ludzkości i 
k ra ju  powie m u  z w e s tc h n ie n ie m : Pokój Two
im popiołom! ___________

Ja k  w pierw szym  ta k  i w d ru g im  koncerc ie  
n ie  da ł  p a n  Ignacy T  e d e s c o p rzyćm ić  tń j 
sławy , k tó re j  j e s t  p o lu b ie ń s e m  , a le  owszem 
dodał j ć j  nowego b lasku . Im  więcej w s łu c h u 
je m y  się w jego  g r ę ,  te rn  w ięcej n a m  się p o 
d o b a ,  tń m  więcej łak n iem y  tego p o k a rm u  dla 
u cha .  Do u p rz y je m n ie n ia  tego wieczora p rzy 
czynili s i ę :  j p a n n a  Corradori , jp a n i  W a l ln e r  
i j p a n  B inder .

(N adesłane z Tarnow a.)
P a n u ją c ą  tu  od k i lk u  tygodni c i s z ę , p r z e 

rw ał w j a k  najmilszy sposób, zaszczytnie z p ism  
pu b l ic z n y c h  znany nasz rodak  S a m u e l  110 s- 
s o w 8  k i .  W ypraw ił  on n am  trzy  k o n c e r ta n a  
w io lo n c z e l i , z k tó ry c h  się d r u g i , ze w szech  
m ia r  j a k  na jpom yśln ie j  powiódł. —  G ra  tego 
artysty  wzorowo-czysta i g ł a d k a , tony p e łn e

uczucia , a nadewszystlto łatwość, z k tó rą  w yko
nywa śm iałe  i treśc iw e u tw ory  sw o je , jako też  
najznakom itszych  kom pozytorów —  uniosła s łu 
chaczy w zachwycenie. — Do u rozm aicen ia  kon
ce r tu  przyczynili się tu te jsi  dy le tańc i , i tak  : 
Panie  H o b  o r  s k  a i K o c i  p i ń s k a  zachwycały  
publiczność swoim p ięk n y m  śpiew em , —  a p an  
Antoni I l e r z b e r g ,  17to-le tn i syn tu te jszego  
obywatela (uczeń  sławnego B ock le ta  w  W ie- 
d u iu ) , bawiący tu  n a  k ró tk i  czas u  swojej ro 
dziny , n ic ty lko  że  n am  spraw ił  w ie lką  przy-, 
jem uosc , swoją przew yborną  grą  na  fo r tep ian ie ,  
lecz wzbudził za razem  tę  p o c h le b n a  nadzieję, 
że bę dzietny znowu kiedyś m ieć  ziomka w r z ę 
dzie najznakom itszych  mistrzów. (L)

Projekt kolei zelaznćj ,\v Galicyi.
( Ciąg dalszy).

D o c h ó d  c z y s t y  s p o d z i e w a n y  
z k o le i ze L w o w a  do B rod ów .

Komisyja przyjąwszy ceny  przewozowe i za
sady do obliczenia ich  ta k ie  sam e  j a k  przy  
kole i b ocheńsko  - lwowskiej , poda ła  dochód 
(b ru tto )  z te j  kolei n a s tęp u jący :
Za przewóz *) 70 do 80,000 cetn. towarów 28,000 zr. — kr.
» » 6 » 7,000 sztuh bydła . 10,500 „ — „
» » 15,000 osób . . . 30,166 „ 40 „

Razem . 74,666 zr. 40 kr.
Odtrąciwszy od tego całkowitego rocznego 

p rzychodu  połowę na  roczne  w y d a t k i ,  zo
s ta łoby  czystego dochodu 37,333 zr. 20 kr. S u m 
m a ta  je s t  p raw ie  1 * /0 p ro c e n tu  od 3,000,000, 
czyli od k a p i ta łu  n a  założenie lej kolei p o 
trzebnego  (obacz G azetę  Lwowską n r .  128).

Doliczmy z t ra n sp o r te m  na  cz tery  m il  w p rze 
cięc iu  p rz y ję ty m ,  to co się przywozi d la  kon- 
sum cyi Lwowa w ty m  k ie ru n k u .  W ynosi to 
do 160,000 cetnarów, czyli 16,000 zr. dochodu 
(brutto).^ A za te m  c z y s t y  d o c h ó d  pow ięk
szyłby sio o 8000 z r . , i wyniósłby o g ó ł e m  
453,33 zr. , czyli 1 h/ 0 p ro c e n tu  od kap ita łu  
zakładowego.
P o c h ó d  c z y s t y  s p o d z i e w a n y  

z k o le i do gra n icy  m a lta ń sk ie j.
Do ^obliczenia czystego roczuego dochodu  

z k o le i ,  p o trzeb a  ( jakeśm y  to przy kole i bo- 
clieńsko-lwowskiej mówili) znać wielkość k a 
p ita łu  zak ład o w eg o , dochód surowy (bru tto)  
i roczne w ydatk i na u t rzy m an ie  i zarząd kolei.

K a p i t a ł  z a k ł a d o w y  na t ę  ko le j (ja-

*) Rozumt się, łc przewóz ten jest w części z całśj 
kolei, w części zaś z rólnych jćj oddziałów, t-o 
krótszych, to dłuższych.
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Łcśn^y ju z  w Gazecie nro. 128 podali) wynosi 
0,500,000 zr.

D o c h ó d  z p r z e w o z u  t o w a r ó w .  K om i
syja wziąwszy pod uwagę : przywóz z M u ltan
i  B e sa ra b i i , wywóz do M u l t a u , h a n d e l  prze- 
chodowy do M ultan  i z M u ltan  , nareszcie  ru c h  
w ew nętrzny , obliczyła przybliżonym  spoBobem, 
iż roczny dochód (b ru tto )  z przewozu towarów 
n a  tej k o le i  licząc od mili po 1 %  lir. m . k. 
z a  p rzew óz  ce tn a ra  w ied eń sk ieg o , wyniesie 
p rze sz ło  83,000 zr. ^

D o c h ó d  z p r z e w o z u  b y d ł a .  Licząc od 
sz tuk i po 9 k r .  m . k . na  m i l ę ,  obrachowano 
roczny dochód (b ru tto )  na  przeszło 203,000 zr.

D o c h ó d  z p r z e w o z u  o s ó b .  P rzyjęto , iź 
ro c z n e  uczęszczauic podróżnych  na  tej ko le i 
dojdzie do 20,000 osób. Przypuściw szy , ze 
z  te j  liczby pojedzie  8000 osób w k lasie  d ru 
giej powozów z op ła tą  po 15 k r .  m- k. od o- 
Boby na m i l ę ,  a 12,000 osób w k lasie  trzeciej  
powozów z opłatą  po  8 k r .  m . k. od osoby na  
m i l ę ,  to kolej m ia łaby  z przewozu osób rocz
nego dochodu  (b ru tto )  przeszło 133,000 zr.

Z  złożenia razem  powyższych t rzech  r u b ry k  
d o c h o d u ,  w ypada s u m m a  przeszło 419,000 zr., 
czyli jak  j ą  komisyja dokładnie  podaje, 419,054 
z r .  4 %  k r .  m . li. , 4 ‘órato s u m m a  m a  być 
c a ł k o w i t y m  d o c h o d e m  (b ru tto )  z tej 
ko le i .  *)

B o c z n e  w y d a t k i  n a  u t r z y m a n i e  i za- 
r z a d  k o l e i .  —  Można z pewnością l iczyć , iz 
wydatki t e  nie przeniosą 45 %  dochodu (b ru t 
to) , czyli gum m ę 188,574 zr. 2 ' / a k r . ,  gdyż 
p rz y  inn y ch  okolicznościach rów nych dla tej 
k o le i  i dla bocheńsko -lw ow sh ie j , pierwsza m a  
znaczn ie  tańsze  z a k u p  n o  d r z e w a ,  szcze
góln ie  w Stry js li iem  i na  B u k o w in ie ; a n a 
w y d a t k a c h  z a r z ą d u  i n a  u t r z y m a n i e  
t a b o r u  w iele  się m oże  oszczędzić, ponieważ 
u trz y m a n ie  m ech an ik ó w  i inne  ogóluc wyda
tk i  są ju ż  policzone przy bocheńsko-lwow- 
sltiej kole i.

T o  przypuśc iw szy , r e s z t a ,  to j e s t  5 5 %  od 
dochodu  (b ru t to )  czyli su m m a  230,480 zr. 2 %

*) Pow yższe obliczcaie zrobione na zasadzie dzisiej
szego ruebu  na trakcie ze Lwowa do granicy mul- 
tanskićj prow adzącym , nic można ( ja k  się komi
syja w yra£a) uważać za dokładne; obejm uje ono 
tylko te  przedm ioty, które się dały ująć w pewne 
liczby. Dzisiejszy naw et handel jest juz znacznie 
większy, niż go porachow ano. Owo zgoła , do
chód len jest najm niejszym, jakiego z tćj kolei 
spodziewać się ino z na.

k r .  byłaby c z y s t y m  d o c h o d e m  z tej Itoler, 
k tóra to  su m m a  jako p ro cen t  od im iennego 
k ap ita łu  zakładowego 0,500,000 zr. czyni 2 / /10ł> 
p rocen tu .

* * *Uważając ko le j b o c h e ń s k o - l w o w s k a i  
ową do  g r a n i c y  m u l t a ń s k i e j  jak o  j e d n ę  
ca łość ,  to ich c z y s t y  d o c h ó d  razem  wzięty 
wyuiesie oltolo 714,479 zr. , co daje od całego 
k a p i t a ł u  z a k ł a d o w e g o  19,500,000 zr. co
kolwiek nad 3 / w p rocen tu .

Z pom iędzy uwag k o m isy ! , przytoczymy tu  
jeszcze w tern m ie jscu  n iek tó re  :

P rzy  wykazie wydatków na budow ę kolei 
i dochodów z n i e j , b ra ła  komisyja okoliczno
ści na jm nie j  sprzyjające.

Jeżeli lltóryhądż z czynn ików , od k tó ry ch  
w końcu  czysty dochód z ko le i  zawisł, będzie  
pom yśln ie jszym  niż był p rzy ję ty  , więc i do
chód m u s i  się powiększyć.

P rzed łużen ie  kolei szczerzecko-żuryńskiej aż 
do Czarnego m orza  z u p e łn ieb y  inną  postać 
rzeczy nadało. IJaude l  między E u ro p ą  i Azyją 
p ręd szy m  i tańszym  przew ozem  znęcony, po
rzuciwszy dawniejsze swe d rog i ,  obróciłby się 
na G a licy ję ,  a ta byłaby (jak uiegdyś) środko
w ym  p u n k te m  łączącym W schód z Z achodem . 
Korzyści teg o ,  tak  pod m a ie ry ja lnym  jako  i 
m o ra ln y m  w zględem  nic są do obliczenia.

Jak i  wreszcie wpływ poprow adzenie  kolei 
aż d o . G a ł a c z u  wywrze ua dochód z galicyj
skiej , a w szczególności na  dochód z linii ko
lejowej m iędzy  S zczercem  i Ż u ry u e m ,  n ie  t r u 
dno je s t  w ogóle p rzew id z ieć : —  alo do p e 
wniejszego oznaczenia tego wpływu uic lyllto 
ze  n ie  m a  m ale ry ja łów  co do wielkości r u c h u  
handlow ego zc W s c h o d e m , lecz takzc i sam  
czas m us i  dopiero  rozwiązać n iek tó re  zaga
d n ie n ia ,  od k tó ry ch  podobne  obliczenie  aby 
było d o k ła d n e , p rzedew szystliiem  zawisło.

l i io rąc  rzeczy ze szczupłego stanowiska p r o -  
w i n c y j o n a l n c g o ,  oraz p rzypuszcza jąc ,  że 
liolej nie byłaby poprowadzoną aż do m orza  
Czarnego, w tenczas zachodnia  część Itolci p rzy
nosiłaby zawsze p ro c e n ta  odpowiedne, a wscho
dnia wymagałaby m oże 1 %  do 2  p ro c e n tu  do
da tku  , aby pokryć  p ro c e n t  od k a p i ta łu  za
kładowego. ( Dokończenie nasląpi.J

T E A T R  P O iiS f f i l .
W  poniedziałek : Szkalmierzankij krolochwila w  3 akiach.

(Do tego  N ru .  Gazely dołączony j e s t  N er .  45. Rozmaitości.)

Redaktor J. O. R u m i ń s k i .  — nakładem Spadkobierców F r a a c i a s k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  F i l i e r a  we Lwowie.) (Bod. Nad.)



Dodatek nadzwyczajny do Nru. i3 i .  Gazety Lwowskiej.

5206 (2)

aS iertcr 9tecOttmtg0 *2r)bfcf)Iuf?
Stef ¥ .  ¥ .  f m t n l .

Riunione Adriatica  di Sicurta
(Sffcuatifdjer 93erji(^erung^S3eretn)

i rt S  r i e ft.
^ I t  be t rtttt aatcn  <2cv>tcml'cr S t r t t t  gefm&teit G5citetr<tl:2 ?t fhmmlititg ber 

Stetipm irc bicfer ©cfcHfdwft ttmr&c mtdiffcl)cnbcr ii&ćr bie
Ittttcfucijim utgcit bc$ 4tcit ^  *• *■ 3  u (ino 1 S 4 I  l»tó
3 0 . ^u n iu o  1 8 4 2  fto fg d cg t.

32ie Bem britten Stbfdjfug auper bem feparatett fKcferBe^ottb juriief* 
gebattene (Summę mar . . * • • • •  

©er Kotat^ranucmScfrag im Snufe bc5 Biertcit 9f ecbnwtgś ja (jrcź auf 
ben ©efammtóSćrftdicrimgśrocrtf) Bott 169,208,713 ft. 59 fr. 

2*06 Srtragitijj aue bem Umfafcc ber gfonbS tieferte

232575 ft.

740294 ft. 38 fr. 
20292 ft. 42 fr.

.JptcrBoit gctjcu ab 
2)fe fcc$al}Iłeu (Scfabcit, SJucfęerfidjcruttgctt ititb fattunttidje Uttfojfetl

993162 ft. 20 fr.

560351  ft. 50 fr.

fSoit biefer ©itmme wurben jur Secfitttg ber notf)
laufenbeit 2krfidicnmgcn rergetragen . 38 6 1 5 5  ft.

Unb fur ben befenbent Dfefcrbcfonb befeitigt . 10850 ft. 6 fr.

fetglid) btcibt etn rciitcr Siitgeit Ben 
ftSctdje uertfeift ujttcr bie an  bem gegemuartigeu Sibfdjluf Sintbeif 

nebmenben Stcticn fiir eine jrbc 20 ft. 1 0  fr. abwirft, m e t d j e  
£ ) t B t b e n b c  f o w e f f  b e i  b e r  6 e u t r a f s:^ n f f a  £ r i c f f ,  
a t ś  a n d )  b e t  b e n  © e t t e r a t * S t g c n t f d j a f t c u  c r l j e b c u  
w e r b e n  f a u n .

bcS bcfoiibcnt SHIcfcr^cfonbcsi.

Sawt 5lbfd)tuft beó Berigen Sntjreó betrug fc lter • .
9Bctd)cm mm bcęjnfugeit finb bie benfetben treflfcnbeit 3infe« .
2)ad a u f  mctjrcrc begcbcitc Sfcticn crjicfte 2lgio . .
S e r  Stbjng Bom Kunert bc6 grgciimartigcn SlbfddiifieO . .

woburd) ffcf) ber SicfcrBcfonb ani 30 , S huImś 1842 fłcUt auf .  

£ r ir f l  am 22. © eftem ber 1842 .

btcibeu . 4 3 2 8 1 0  ft. 30 fr.

397005 ft. 6 fr. 
35805 ft. 24 fr.

30163 ft. 46 fr. 
1508 ft. 15 fr. 
205 fT. — fr. 

10850 ft. 6 fr.
42727 fi. 7 fr.

Sttbew



Snbern bie unterjeidjitete ©enerakSlgciitfdjaft borfłeljenbe S3ifanj befamtt ntadtf, eradjtct (Te cg 
ju glcidjer Beit fur il)re bie óffcntltcfje Slufmctffamfett aitf jwei ^auptpuucte beffeiben jn
leufcn, ndfjmlid) bte tteuert gertfdjińtte ber R iu n io n e  unb bte jaljtrctdjcn ©djdbeu bte f;c int Saufe 
eineg Baijreg rergutcte. S ie  erftcn erjTetjt ntan beittlid) aug bem ©cfammtbetrage ber geieijłctcn 
SSerjtdjerungen, bte jette beś britłett SiedjnnngSjaljreg urn SSiefcg ubcrfteigen, unb bett ijoljett © rab 
»on SSertrauen barfegett, beffeu (Id) bie ©efettfdjaft erfrcith D ie anbertt befaufen ftd) wie ber Di* 
rectoriafcSertdjt attóweifl, au f an 861 SScrfidjerte bcjablte 3 7 6 5 2 8  fi. 1 fr ., unb bewetfett tmmcr 
mel)r, wefdje Duette tfott 2Goi)ft{)atett bte SSerjtdjerungett gegeit ©fenicntar*©d)dben (titb. Dtefe 2Bot)f* 
tl)aten werben burd} bie rerfyeereuben SSrdnbe, wetdje feit fcdjg SWonatljen ganj ©uropa mtb aUe 
^Jroinnjen ber Defterreidjifdjcn 9Konard)ie tjeimfudjen, eine gre(5e SOJettge SEjjenfdjett bie eg untcrfiefcn, 
ju r  (jeiifamcn SSerjtd)tg*9WafiregeI ber SŚerftrfjeritttg if>rc Bufludjt jn  ncfymen, tn bag aufcrfie ©lenb 
(turjenb, ttod) urn fo pdjtbater, bal)er eg bie unterjeidjitete © e n e r a l ; S l g e n t f d j a f t  utn fo jeit* 
getndfer f)a£t, ffd) neuerbingg ju r f 8 e fo t ‘$ u t tg  t>P« S S c r f tc ^ c ru n g e n  a u f  aU e  C ^ n tł tu tę jc n  
© e f c d u te ,  śSJtcufcclit, S O ia fc fn itcn , Ś Ś o rr i tf l fc  t>ott fŚ $ a a ? e t t ,  Jy c lb frx td ) te  u n b  2mcI)= 
f f r titb , g e g e t t  Jy c u c r  u n b  a u f  t e t f e i t b e  Csh 'i tc v  g e g e t t  aU e  © l e m e n t a r  s <2d)dt>cn j u  
e tn p fe jfrfe it, t i tb c n t  b ic fc d  b ie  S U e t f t d j m t n g ^ t u e i g e  f t i tb , io c ld je  b ie  R iu n io n e  A -  
d r i a f i c a  d j  S i c u r t a  u w f a f j t .

D ie Unterjetdjnete eradjtct eg fertter fur nfd)f weniger attgemeflen, eitt gceijrteg ^ubltcitm ju 
beffen 33eritt)tgung barauf aufmerffam ju madjen, bag bie R iu n io n e  A d ria tica  d i S icu rta  
auf? er ti)rent (Staimtt * C a p ita l non jn>ct) S9lilKoneit Gihil&eit ©ono. fDluitje, nocf) 
bie bebeutenbe Sfteferae nott jufammen 4 3 0 0 0 0  fi., bcftfct, toojn uberbief? ltody 
ber anfcl)itltd)c iabrticfje Spramicm uub Binfen s ©rtrag fmtju gerccSmct loerben 
faun. Diefe betrdd)tltd)en ©eftmuttef, bie S3orjtrf)t weldje atte tfjre Unterncbmitugen bebingt, iljre 
frijneffe ttnb redjtttdje SBeife bte pe treffettben ©djdben abjutnadjen, bte bittigen ^rdmiett fiir jebe 
2irt OOtt SBerftC^ernngen ftnb C$/ WCldje bte R iu n io n e  befonbe-rć a u ó jc ic t jn c n ,  iwb auf wcidje gepuftt 
bie Unterfertigte bie fefle B«fa8e wttyifen  fantt, tfjre p _  T .  SSerfTdjertcn bottfemmen jufriebeit 
ju ftetten..

X>ie ^rofp^cte, unb ^ erfi^ eru n ^ ^ ^ fn trd g e , ftnb Bei ber 
Unteneic^neten, fo wic bei bett au f atten bebeutenben ^)uncten  
aufgefteOten Sfgenten gratB ju  baben, auĄ  werben atfe noc^ ju  
tounf^enben SluSfunfte m it ^ erg tiu gen  ertpeilt.

S e m b e r g ,  tm &ctofter i § 4* *

S)ie ©cncrai«Sigcntf^aft fur ©altjten

Joseph Aloys Justian.


